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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drnkarni St. Giesz- 
kowskiego. 

= 
Imiona PZYMSKIEŁ 
Jatro Zenona Męcz. 


CZWARTEK 21 GRUDNIA. 
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Zaliczenie na trzy miesiące zip. 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA BŁAWIANSKTEo 
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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 
Nro 5,598. 

SĘDZIA TRYBUNAŁU I. INSTANCYI. 
Kommissarz upadłości handlu starozakonnego 
Jakóba Jasmin. 

W wykonaniu art. 40 kod. handl. ks, 
EM. wzywa wierzycieli upadłego, handlu stas 
rozakonnego Jakóba Jasmin, “d mianowicie I. 


Hejmana Lorol, 2. bracf Dyrenfort, 3. Da- 4 
wida Elsner, 4. Hejmana TE 5. Je- ` 


remiasa, 6. Wolfa Schwerin, 7. Finstera i 
Mütze, i 8. Louis Derof w ej w -9. 
Adolfa Majer Reichancheim , 10. Samaela Op- 
penheim et Comp, 14. Kóhlera Lipmann, 12. 
Heinricha Krug, 13. J. C. Lówy w Lipsku, 
14. Józefa Griinbaum et sohn, 15. Gecla Rae 
kower,!16 Mojżesza Hochgellerter, i17. Wol. 
fa Hirschfeld w Krakowie, aby się w dniu 
2b stycznia 1838 roku o godzinie 3 z połu- 
dnia w saliandyencyonalnej Trybunału I. In- 
stancyi Wydziału II. przed delegowanym sę- 
dzią kommiesarzem upadłości stawili i stóso- 


wnie do art. 44 powyż powołanego prawa, 
potrójną liste potrzebnćj liczby syndyków tym- 
czasowych, od wyboru Trybunału I. Instan- 
cyi zawisłych złożyli. 

Kraków dnia 15 Grudnia 1837 r." 
(1r.) Pareński Zastęp. Sęd. 


Część Polityczna. 
WraboMości z Poczre WCzonAJszEj, 


go, — Paryż 11 Grudnia. — 


Xiąże Nemours przybył tu dziś rano na 
statku parowym Z Union. Wielkie mnóstwo 
officerów,adjutantów służbowych królewskich, 
prefekci depertamentu Sekwany i policyi, tu- 
dzież jenerałowie Pajol i Dariule, powitali 
królewicza na brzegach Sekwany. 

W Bajonnie rozeszła się dnia 7 b. m. po- 
głoska, że jenerał Espartero odjechał negle 
do Madrytu zdawszy dawództwo jenerałowi 
Latre. Wiarogodnego atoli źródła tej wia- 
domości nieprzywodzą. 

Podług dzienników madryckich z dnia 3 
b. m. karliści, pod dowództwem partyzanta 
Palillos dotarliznowu aż do Aranjuez; wskut- 
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ku czego jenerał Qairoga z oddziałem woj- 
ska wyszedł z Madrytu. — 

Pogłoska o nowćj wyprawie D. Carlosa 
do Kastylii w 12 batalijonów piechoty, co- 
raz większego prawdopodobieństwa nabiera. — 
Krystyniści zapewniają, Że Espartero nowy 
zamach wojenny przygotowywa, że posłał nowe 
instrukcye do Buerensa (który już jak wiado- 
mo z całą dywizyą był rozbitym pod Daro. 
ca) i O'Donella; — lecz ileż razy już po- 
nawiały się te zwycięzkie zapowiedzi, a za- 
wsze napróżno!s — 

Zdaje się że krystyniści doznali małćj nie- 
pomyślności w wyprawie przeciwko linijom 
karlistowskitn ; donoszą bowiem” z Pampelu- 
ny pod dniem 2 b. m. co następuje: »Wczo- 
raj wyruszyły dwie dywizye naszego wojska, 
celem jednoczesnego uderzenia na przednia 
straże (karlistowskie), na dolinie Ulzama i 
wąwozach doliny Bostan. Lecz wchwili, gdy 
nam żołnierze, podżywym ogniem karabino- 
wym, zaczynali z bagnetem w ręku uderzać 
na pozycyą nieprzyjacielską, adjutanci jenes 
rała Espartero przywieźli im roskaz, aby się 
bez najmniejszej zwłoki cofać do Inigo i Hu- 
arie, Odwrot w największym wykonany zo% 
stał porządku, lecz karliści ośmieleni tóm 
niespodzianem poruszeniem wstecznem, Ści- 
gali nas aż pod działa fortyfikacyi, Straciliś< 
my 8 zabitych i 20 ranionych. Nawet przy- 
jaciele Espartera nie pojmują jąkby kombi. 
pacya militarna, mogła tąkowy odwrót spo, 
wodować. 

Papiery 5 proc. hiszpańskie stojąciągłe nisko 
204. 20$ za 100. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH PoCZT. 
— Ze Lwowa 9 Grudnia. — 

Biblijne londyńskie towarzystwo, przysła- 
ło dla księgozbioru imienia Ossolińskich we* 
Lwowie, piękny iszacowny dar, tak we wzglę- 
dzie rzadkości u nas podobnego zbioru, ja- 
koteż pysznego odbicia i samój nawet opra- 
wy książek. Biblije francuzkie Sacego, O- 


sterwalda i Martina; (włoskie Martiniego i 
Diolatego; biblije: włoska, galicka, irlandz- 
ka, hiszpańska, niemiecka, turecka, arab- 
ska, syryjska, grecka, hebrajska, chaldejska, 
amburycka, malajska, Wendyjska (sławiań- 
ska), węgierska i gholenderska, Testament 
staro i nowo-ruski; tenże po grecku, hebraj- 
sku, etiopsku, karshuńsku i chińsku, % Proro- 


ki po grecka. 
-— Paryż 3 Grudnia. — 
Mówią o `zmiania ministerstwa i zdawało 


się że pan Moić chce w niem cząstkowe zas 
prowadzić zmiany, ale napotkano podobno na 
wielkie trudności, z powodu których posta- 
nowił nareszcie wystąpić w obec izb, z ta- 
kióm składem gabinetu jaki jest, Wpsa- 
wdzie jestto silne ministerynum, ma to do sie- 
bie, że umić stósować się do okoliczności. 
Ż resztą nie jest złem położenie pana Mole: 
z jednćj strony, wiadomo iż stoi w dosyć 
dobrem porozumieniu z dyplomacyą; Z dru- 
gićj zasłużył się Francyi przez nadanie am- 
nestyi, co go stawia w bespiecznóm wzglę- 
dem wszystkich stronnictw stanowisku; wo. 
gólności zaś znany jest jako mąż prawy i taki 
którego słowu zaufać można. Tym sposobem 
główną rolą jego w izbie, będzie, aby rozczą: 
stkować stronnictwo i kruszyć koterye, tak, 
aby nie były w stanie ntworzyć opozycył dość 
silnój do obalenia ministerstwa. 

Journal du Commerce pisze: »Donieśliśmy 
podobno jak wszystkie dzienniki o uwięzieniu 
Vidocqua i o poszukiwaniach przedsiebranych 
w jego mieszkaniu miejskićm i wiejskióm. Ta 
Sprawa staje się códziennie więcćj zawikłaną i 
zdaje się być daleko ważniejszą aniżeli z po- 
czątku sądzono. Chociażby ten były naczelnik 
tak zwanćj policyi bespieczeństwa, nie dopu- 
ścił się niczego więcej jak wykradzenia papić- 
rów z jednych tylko akt swego dawniejszego 
biura, dotyczących kradzieży i łotrostw ro- 
zmaitych, juź tém samem popełnilby wielkie 
przestępstwo: ale idzie tu, jeżeli pewnym wie- 
ściom wiarę dać możaa, o daleko ważniejsze 
rzeczy, względem których rozpoczęte śledztwo 
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sądowe rzuci zapewne dostalniejsze światło. 
Vidocq urządził w Paryżu oddzielne biuro, do 
którego udawało się codziennie mnóstwo osób, 
szukających za pewnćm wynagrodzeniem, šla- 
du sprawców kradzieży popełnionych, a przez 
to powiodło mu się rzeczywiście utworzyć 
w stolicy pewien rodzaj prywatnej policyi. 
Trudnił się on także interesami pieniężnemi, a 
pożyczając pieniędzy rozmaitym urzędnikom pu» 
blicznym, miał sposobność zapewnić sobie przez 
nich tysiączne tajemnice pomniejsze. W chwili, 
w którćj utrzymują we Francyi równie czynną 
jak liczną policye, tego rodzaju położenie nie 
moglo być znpełnie wolne od niebespieczeń- 
stwa. Z tejto przyczyny, pstępowanie pana 
Vidocq powinno uledz surowemu śledztwu, 
a same podobieństwo, że tu mogli mieć udział 
różni ajenci, wkłada na rząd obowiązek jak 
największćj pod tym względem baczności. 

Zdaje się rzeczą pewną, iż rząd zamyśla 
kazać wykonać na swój. własny rachunek 
wszystkie wielkie linje dróg żelaznych. Mówią, 
że w tym nowym systeimacie ma szczególaiej na 
względzie użytkowanie z licznych kapitałów 
niartwych, któreini może rozrządzić, przyspie- 
szenie wykonania tych wielkich środków ko- 
munikacyi, i położenie 1, ny nierozsądnym ża- 
kładom na akcye dróg Żelaznych. Dodają, że 
na przedsiewzięcie tak kolosalne, rząd ima za- 
miar przysposobić fundusz, jakiby jeszcze 
niedostawał, za pomocą pożyczki trzech pro- 
centowej. 

— Dnia 5 Grudnia. — 

Dziś odbyło się w kościele domu inwa- 
lidów, nabożeństwo Żalobne za wojowników 
pod Konstantyną poległych. Kościół był we- 
wnątrz, podobnież i główny wchód jego czar- 
no wyłożony. Oświetlenie wewnątrzbyło wspa- 
niałei gustownie urządzone. Na wszystkich fi- 
larach były zawieszone tarcze obejmujące zło- 
temi literami imiona i nazwiska tych wszys 
stkich, którzy polegli pod Konstantyną. Or- 
kiestra wykonała mszę żałobną, umyślnie do 
tego obrzędu przez p, Berlioz napisaną. Na 


katafalku pięknie ubranym w około arabskie. 
mi chorągwiami strojnym, były złożone zwło- 
ki jenerała Damróimont, jego mandur, na- 
ramienniki, kapelusz i szpada. Przy katafalku 
stali jenerałowie porucznicy Mortemart, Nei- 
gre, Colbert i Rohault de Fleury, Za każdym 
z nich stał podofficer tejże samej broni, Od- 
dziełue siodzenia dla dam i dła ciała dyplo- 
matycznego były urządzone: z człouków osta- 
tniego, uważauo nuncyusza papiezkiego i po- 
sła greckiego w stroju narodowym, oraz wiela 
hiszpańskich i portugalskich muudurów. W 
licznem gronie wojskowych zwracano szcze- 
gólnićj uwagę na trzy arabskie mundury, bylie 
to: Jussuf bej, jego brat i pułkownik Marey. 
O godzinie 12 zapowiedziały działa przyby- 
cie do kościoła królewiczów, to jest nastę: 
pcy trouu xięcia Orleans, oraz xiążąt Aumale 
i Montpensier. Jak tylko przybyli, zaczęła 
się msza Żałobua, po którćj udzielał ar- 
cybiskup paryzki błogosławieństwo zakoń- 
czoue przez de profundis. Kościół inwalidów 
będzie jeszcze przez jutro i pojutrze dla pu- 
bliczności otwarty, 

Wczoraj przetrząsaia policya mieszkanie 
pewnego urzędnika przy tutejszych telegra- 
fachsużytego; zabrano mu rozmaite papićry. 

— Z Konstantyny 7 Listopada. — 

W liście udzielonym ztamtąd przez dzien- 
nik Messager, czytamy: »Mimo fanfaronad 
wielkich wężów puszczy (Arabów), zdaje się, 
że Achmet bej znajduje się w bliskości. Ara- 
bów przybywa już coraz mnićj na targi, nie- 
dostatek czuć się daje we wszystkieim, a nawet 
zbrojni jeźdźcy okazują sięodczasu do czasu, 
ale dotąd w dosyć dalekiej trzymają się odległo = 
ści. To wszystko naprowadza na wniosek, 
Że nasze stosuuki mogą być wkrótce przer- 
wane, co postawiłoby nas, mianowicie pod 
względem żywności, w. stanie rzeczywistego 


oblężenia. 
— Z Bona 16 Listopada. — 


Okręt kupiecki z Cagliari w Sardynii, przy- 
wiózł tu pierwszy wiadomość o-śmierci jeno- 
rola Perregaux, podczas przeprawy z Afryki 
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do Tulonu, Kapitan okrętu parowego na któ- 
rym znajdował się jenerał Perregaux, wy- 
płynąwszy do Cagliari zostawił tam zwłoki 
nieboszczyka do nabalsamowania. Wiadomość 
o zgonie tego zacnego 3 utalentowanego offi- 
cera, sprawiła tu smutne wrażenie, Perre« 
gaux należał do rzędu ludzi poczciwych, a ja- 
ko wojskowy, był jedynym do ważnych obo- 
wiązków naczelnika sztabu głównego, jakie 
miał sohie powierzona. 

Mianowany komendantem Konstantyny je- 
nerał Negrier, przybył tu własnie, a za kil- 
ka tygodni uda się na czele oddziału wojska 
z 1500 do 2000, ludzi złożonego do Konstan- 
tyny, gdzie załogę do 5000 głów zwiększyć 
postanowiono. Ten oddział zbiera się wła- 
Śnie w Medszez-el Hamar, ale trudno zapra- 
wdę pojąć, jakim sposobem przy dzisiejszych 
złych drogach potrafi dostać się na miejsce 
swego przeznaczenia. Już w czasie odwrotu 
z Konstantyny, były drogi tak złe, że przy 
ostatniej kolumnie 'grzązły wozy w hłocie, 
z któregoto powodu musiano jednodniowy 
odstęp eż trzy dni odbywać. Zaprowadzenie 
stanowisk komunikacyjnych między Medszez- 
el-HFąmmar a Konstantyna, jest niepodobnóm 
dla zupełnego braku drzewa w tych okolicach 

Z Hagi 4 Grudnia. — 

Druga izba stanów jeneralnych, po dosyć 
długićj przerwie, rozpoczęła wczoraj dalsze 
narady. Zadne rozprawy nie miały miejsca, 
tylko ze strony rządu przedstawiono stanom 
rozmaite propozycye i udzielenia, a między 
innnemi traktat handlowy z Anglią zawarty. 

Wedlug ostatnich listów z Batawii, da- 
ty I2 sierpnia, wojsko niderlandzkie w Su- 
matra, zdobyło w okolicy Bopjel przy koń- 
cu czerwca i wpiórwszych dniach lipca, roe 
zmaite warowne punkta, przezco otwiera się 
sposobność do nadania działaniom przeciwko 
Bonjol, więcej rozciągłości, z nadzieją po- 
myślnego i piesznego” wypadku. 

— Z Bruzelli 2 Grudnia. = 

Uchwała izby reprezentantow, ażeby w 


akademii wojennćj dawano odtąd język fla- 
mandzki, utrzymała się większością 37 gło- 
sów przeciwko 34. Język flamandzki jest 
tylko mała modyfikacyą języka holenderskie- 
go. Nadaremnie oświadczali się przeciwko 
temu niektórzy deputowani, Uważając go za 
zbyteczny dla młodzieńców z prowincyj Wo- 
lońskich, gdzie nikt tego języka niezna. In- 
ni utrzymywali, że żaden oficer niepowinien 
być przyjęty w wojsku belgickiem któryby 
nie umiał po flamandzku, gdyż większa po- 
łowa Żołnierzy, zupełnie nie zna języka fran- 
cuzkiego. i 
— Z Drezna 3 Grudnia. — 


Tegoroczne posiedzenie stanów królestwa 
saskiego, zostało dzisiaj zamknięte, przy któ- 
rójto okoliczności miał król mowę do stanów 
w sali tronowój zgromadzonych, oświadcza- 
jąc z toku i skutku ich narad swoje monar- 
sze zadowolenie. Gdy król mowić przestał, 
odczytał radca Miller pożegnunie sejmewe 
które oddał ministrowi stanu Lindenau, a z 
rąk tegoż odebrał je sam król. Prezes izby 
pierwszój miał potćm mowę odpowiadającą 
a w końcu ogłosił minister Lindenau, sejm 
za ukończony i zamknięty. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 19 do 21 Grudnia. 

Rutkowska Konstantyna. Freinski Dyonizy, z Pol- 

ski; — Albrecht Maxymilian z Pruss. 
Wyjechali z Krakowa. 

Lewicki Felix do Galicyi;— Klauer Antoni, do 

Prusse 
Doniesienie. 

Kryspin hr. Żeliński płacąc wszystko go» 
tówką, ostrzega niniejszym wszelkiego ro- 
dzaja kupczącą i rzemieślniczą pabliczność, 
aby do domu i do dóbr jego nic na bórg nie 
robiono ani dawano, w razie przeciwnym sa- 
mi sobie szkody ztąd wynikłe przypisać będą 
winni. (3r.) 

——> W Tw 


